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podczas vttzsrajsze.i ~ba'ty. ~, ~izbie G(nQ~ nad po1Mt11ką za-' 
granlczn~ W.-Brytanłt - Młn .• &!v~n b'-dzae przemawiał dziś. 

~ znakomity. re?Jyser l teatrolog powrócił 
\V_ dniu. wczorajszy;m roZ!poc7eła się ~ wyipa'liku lrontynuowania faktyki o- armii Andersa oparł się o źródła niepmy- . „0 kr.:tju \ 

w Izib1e Gmm debata nad polityką zagra- statruch tygolini moiże s-ię bowiem powtó- jazne rządowi polskiemu, z którym prze- 1 m"~~om;;:~!IC:n~ "'"'WO?w+ 

niczną W. Brytanii. W dyskusji braH u~ rzya Mstoria z ub>iegłej wojny, że „Niemey cleż Wielka Brytania utrzymuje no.rmalne 
dział posłowie wszystkioh stro11midw. przegw"7 wojnę a - wygrrały, pokó-j". Bo stosullki dyplomatyczne, oparte .na przy­
Praw_ie :wszy1scy Of1i dawa:Ji wyraz ni~- jaki ll<ył rez.ul:tat tego „zwydęstwa", to od- jaźni i sojuszu. 
prnko'J~Wt z powodu · zao>bserwowalf!ych ~zuliśmy na własnej skórze. W dniu dzisiejsz~ min. Bevin w dłuż­
ostat1110 symp•tomów osłabi·enia wsrpt6L W k&ńcu wY,_rażono lilal pod ad1·esem Be- szym przemówieniu odpowie na stawiane 
pracy 3-ch, mocarstw, której r-e;z;uołitatem vina,_że w swsfoh W(Ynm-zeniach na teinat m11 zarzuty. 

Lotniska wraca~ą 
, do rąk fr~i! u~©t>11 

był-o wspaniałe zwydęsłl\yo ·nad groźtłytn 11111111111111111H1111111111111m1111m1111111111111111tt111111m111im111111111111~mm111~110mmn·1111111111nrimłl11n111m11111111mn11ff1!m11~11mm11nmnl!fn1111111111111nnrlllf1111m1inm11ttttt1m1111 

wror;letn, otwierające perspektywy ZM-- (I • • 

LONDYN (BBC). Agencja „France 
Presse" donoSi, iż wojskowe władze ,bry­
tyjskie prwka'l:uią władzom francuskim 
w\sZystkie lotn,i5ka na terytoriach. francu­
skich Afryki Północnej. 

~:::~~~~w w:=11ka:a~ 1 I I U ro· g Dr ze m · · n 
Zam--chy miłu.iących wolność. [Z!f mlS)ł ~lądowa spe!Ri ł1iU1Zie~~?. 

Mówcy po<likreśla·ll, że niektóre ooinie , . . , . . ' 
p. Bevina z akcentami s•kierow:Myimi . L?Nl:n'~. R~drn, l(inclynsk1e donos·. wielką wagę do problemu autonomi'i Lndii. LONDYN. A'gencja Reutera donosi. że 
przeciw ZSR'R nie mogą przyceynić się .ze Wlad.~nwsć o. wyjeźd.zie do Indii ,misji Przywódca partii kongresowe1 Azad po- na stację Radar~ lotn.ictWa brytyjskiego, 
do pogłębienia tak bardzo potr:rebne1 i r:ądoi\Vej P~Jęta ;,ms.ta~a z zadow0!e- wiedział, że Indie stoją u progu przemian zbudowaną na go:ze Karmel, został doko­
niezbP.dnei dla pokojtt świat.a ws~racy. Btam płZez .mer>Ml~~~o~e. k~a bim- . . . ·- , · . . . . nany zamach tenorystyczny, wskutek któ-

, , ~ · · . • . · . l"''l:" duskie. UdZJał w mrsJl 3 mimstrow. do- 1 ~rawdopD·d~ihnie_ uda się __ Ds~ągnąć ~o- , rego odniosło rany 2 oficerów brytyjsldeh 
• Wy~tę.pam! tego r·odza,J~ wzbudzono wodzi że rza.di - brytyjs1ki przywiązuje kOJOWe 11ozw1ązarne kwest!! hmduske1J. · &raz 6 żołnierzy. 

mett~npsć w ZSRR, acz!Q9!w1ek-co pod- --·'---··--.--.... --. ..... ---.--------------~.-..--=-mzs-----.-----
kreślali wszyscy m'5wcy - ZSRR nie 1 /" 
zdradza najmniejszej tendenc.ii jakiej1col- ajemn;iicłJ., lieóra nie hyła 
wiek ekspansji w J{forunlm zae;ho-dnim,. 
czy południowo - wschodnim. 

Sp awę ~iak,att"fW „ vVłudiami, względ-
1tle 'Stosunku do Niemiec, porusw.li posz­
czególn.i posłowie jako probłei utrwalenia 
l zachowania ścisłej współpracy 3-cb mo­
carstw. 

Dobitnie podkreślano konieczność po­
wrotu do systemu „Konferenc]i ,,Trzech", 
jako najbardziej skutecz.neg-0 i celowego. 
~&LrfNWiili!flHt·..-ęim.11 ... 

.stwawf e kam pa n n intyradziecklej w K. adjz~e Jest 
ona o. 1w--złą n.a· rzykroścu, które pr~yczyn~H delegaci 

radzi@CC!„ na sesu ONZ przyJac!~łOm·"Pu (inga. 
De•IQim~cE O' IU l niftłyk~ni MOSKWA. (Tass). Dnia 15 lute.go rb.1·nych, którycl1 C7>ynniki radzieckre nie po- Pomimo, iż okoliczności, które spowo.-

• - ~ ,;;-, t.li n i'.I I n-r.:~, m ~ rząd kanadyjski O'pUbliktJWał OŚWiadcze- trzeb-O'Wa.ły, WObeC faktu p0Sjadamia W dOWały OŚWiadczenie rządu kanadyjskiego 
LONDYN (Bf3G). Z Waszyngtonu do- nie, ootyczące ujawnienia w .Kanadzie ZSRR bardziej dO-Skonałych osiągnięć z d..n. 15 lu.tego, są mało ważne i hiahe, an­

n.oszą, iź prezydent Truman przy.znał wszx.- pew.rtyGh raJnwch wiadomości osobom, technicznych" i które 111ożna znaleźć w tyradziecka kampania popierana ~t przez 
stkim delegatom Organizacji NaTodów Zje. nie mającym prawa do;st~u du tych wia-. wydaniach o raiiio1okacji ·itp., jak, rów_ wiele organow kanadyr,iskich, przy czym 
dnoczonych przywilej nictykamości poseł- domO!ŚCi, w rej Jiiczibie niekt~rym współ- nież·. w znanej broszurz.e Amerykanina zaję_te przez. rząd k~nadyjski stanowisko 
skiaj, Do Stanów Zjecfnoczon'"'h po~ró<:ili pracc\Villllient misji zajr~znej w Otta- 9. D .. Smitha „Energia atomowa". popiera tę w;i:ogą wżglę~m ZSRR· kam-

„_ wie. Przy tforęczeniu tego eświadczenia W·obec powy-.6srego byłdiby śmiesżne tmnię w p1·as.ie i radiu, kampanię, nie da-
jU.ż z Londynu członkowie delegacji am.ery. ras<Złec.k,i~mtt c~.rge· d_'aiifaires ~- Eie- ~rer'.d.zić, .że. uj.awnie~ie teg·o . rodz'<ł!j<U ,ią~ą ~ię !J{)go~Zić z n~1·maln~mi st&sunka­
kańskiej na V{alne Zgr-0madzenie ONZ 1 ł~hwitstmew0w1 premier l{:anaay Ma:.. 11rnw1ełe ·znacz.ących tajny.eh dan"ch mo- nu rruędzy dwoma pąll6twanu, 
.Stett~nius, senator Wandenbeng, Eleonora dkenzie Ki;ig ~świG-l!i.czył, że ~mianka. •gło11i>y stać się gr-OŹtne dla hezP'łeezeńsłwa W zwi~u z powyżseym wywołuje zdzi-

RooseveH i senator Dallas. w 11)..~WJaOCiJeiniu rządu ka.nadyjskiee-.e c.> Kanady. wierne ten niezwykły- faM, że rząd kana-
pewnych wisp&lpraco\vniik.a-ch nJi.sf{~ za- · Tym niemniej a.dy rząd radziecki do- dyjski opublikówał d-qia 15 lutego swoje o. 

Bunkry I automaty 
d~ronią sąd norymherski , 

W Norymberdze zaas'1'rzooo p't-zepiisy 
potky,ine \·1rnw.nątrz gmachu, poza tym 
wszyscy wartowfłicy po raz ,pierwszy o­
tr.zynnali broń automatyczną_ oraz „roz_ 

pylaicze". Przed wej~ciem do gmachu 
ustawiO'no btmkier, obłooony workami z 
piaskiem. \ 

Ks .. Kardyr&ał sap~eha 
odwuedz~ł ambasadora w Rzymie 

RZYM. W niedzielę 17 ltiteg-0 rb. lna<r-
dynał ks. Sapieha, Metropolita Krakowski, 

, który przybył do ,Rzymu, aiby wziąe udi~iał 

g~anic;z.nej "edtłosi się ~o ~~~a~w~- Wied;iał .się c ~o~y!Ż1szyc~ posu.nięc~ad-i ~wia~zenie. zamiast, . ab~ - Jak t:> jes~ 
k•w A:mOasady Raazied<1.e1 w Ottawie. ne1kt0Tyeh . wśpołpracow.mkOJW aittache przyJę~e rruędzy ~ra.Jam1, utrz?'mui~cym! 

W związku z 1}'X'Wyższyrn, pG ~pe- w.ojsłEowa.go w Kana-dzi~. ołłw<?tał z Ka- nor:n~~·:1e_ stosu~ln - uprzednio zaządac 
wia.dn-im wyjaśttiien~u. rzą.li ra-d.zieoki U- ndy. r~~ago atia~e wq.jsko~o. wy3asmen &~ ~zą~u rad~eckiego. O ile 
wai,a za s-tosown€ ooeyni-ć n.aist~u1ącc Z i;irugiej s~ony na:~ży wziąć r6wnie7. rząd_ ~-an~d·YJSk1 me uw~zał . za stosowne 
&Ś·wiackaeaie: .•pM uwagę fokt, że ambasador rap:ziecki zwrocie s1~ do rz.ądu. ra?z1eckiego ~ proś_bą 

Cz.y;ruUki .r1lik?.i·e.okic d~wiedziały się, i im współlpracownky ambasady, 1·a. o uprzedrne wyJaśrneme, to nalezy przy­
że w +}sila-tnim tJ!kre:sie wojny niekt6rży dzieełOOj w Kanadzie nie mieli z fym nic ?uszczać, ż~ r-~itd_ ten·~fał p1~y.tym jakieś 
w~sl"ólpracow.nicy raeizieckiego atta-che współślego; . in~e cełe'. me :na.iące me w~polnego z kwe-
wojsilcłl!We.g& w K·an~irdiz·ie otrzymali od .Jetlonoeześnie rząd radeiiecki uważa za stią J:>e~ieczen_stwa.~a,nad:\'·.. . . 
m<ilj1&m~ch, 0•hywat~i·i kaaadyjskrch, pe- kon.iec?Jne zwrócić uwagę na kampanię an- Nalezy stw:ierdz1c, ze ~zei wzm1an,k:o­
wae ta)te wiadOm.eści., ftiffire nie zawie- i'yradziecką, która rozpoczęła się w prasie ~ana lrnmparua ant~i;a.dziecka szła po _HnH 
rały i* szczegćiłnie itłteresnjące.go qła kanaciyjskiej i w radiu ka~dyjskim jeclno. p!anu rządu ka'.1ady~1ego, planu, oblicza~ 
czytmi'ków rabieokich. Jaik się oka-zafo, cześn.ie z _ćpll'blik-0waniem powyższego o- neg_o na ~ada:rue po_lttyczne~o us_zczerbku 
wiadomoŚ'Ći te dotyczyły cUłnych technk!z świad-czenia rz~du kanadyjskiego. ~~1ązl-ow1 Radz1eck1~mu. N_1e moz:ia _uwa-

=-== ..,.,,.iillldli:tWAiUll!wiJ&l&&t;i ' e-u··-e-wd . ·~ ~a~ za pr_zypa<le~ t€J ~kohcznośc1. ze o-
. • swiadczeme prermera Kinga ukazał-O się w i ~IS\ i _ tiJ1 i5'l'Jii!~rufl~ mom.ende zakońtzenia sesji' Walnego Zgro.-

1 ' ~J~ IO I ~ lJI UIJ~U l ~ad~enl,1 O~~' gdzie mia~y m1ejsce wystą-
F Jl"k I I ~ „«- „,., 11 

L n.a ~~ił'.Mli. p1ema delcgatow rodzieck1ch w obro!lie_za-
w k<ms:i;stol'rru Kolegium ~ardynalslriego, 811 S ~1111!1 cąf€!5&"0W€':dlf W !:11.Jl~N°m9i111UurgU sa.d demoi<rracji i ni~zależności małych 
złożył lńzytt} ambasadorowi R. P. w lł:l§:f- (Hipowi~ za SW~ zbrodn"e paii.stw .. Wyd_aje ~tę, że oświa~czen\e pre-
mie, pr"feso.ro-wi Stanisławowi Kotowi, w . . . . -~ . m~cra Kmga i rozpętaP l v..r zvcnązku z tym 

k 1 
„_ . d \ NORYMBERG,A. Kilka &111 temu został., Vv1lna przez N1emcow wykorzystui::ic .swo- flnt;. :r1u·l.i eka lw•nr1.:»1.1 w :K?.~:rn&.~ie sa 

Io .u u amoasa v t i· · ' · L d · · · · t J · ' • · - · 
1 , • • • • _J aresz owany na u icy w m1escre u w1gs- ie m1eJscowe s osun ~1, oraz znaJomosc1, sy- ;:;.yms w rndz AH ntlpnwieclzi na te przy-

KP.rdynał ks. Sap1echa pode1movy-any burg znany przed wojną, pisarz i feHetoni- pał ludzi na każdym kroku. 1 lcr-nści. "które przyl' yrdi przy,iariolom p. 
był wraz z Kancle1-zem kurii, księdzem \pra- sta WJ}.eński-Fel.iks Dangel, który w okresie I Swego cza.su organizacje wileńskie wy-I Kint~a ddr gaci r~.d1:ierrv na' ses-_ii Waln~';o 
łatem Mazankiem i księdzem kapelaijtem niemieckiej okupacji Wilna chodził w daly na Dangla wyrok śmierci. Uciekł oni Zgromad'"ema. •· · 
Mistatem przez amb. oraz prze-z rono mimdurze nien:l.ieclcim i wydawał Poł11<k~w z Ni~1cardi . .i teraz przyp_adk?W? jeden z Dnia 20 lutego z:i~. tęp,ca Komiso:lrza Lu' 

.
1 

, b d K d' ał 
1 

S w ręce gestapo. Dangel, pochodzący ż ba- Polak9w pochodzących z WJlenszczyzny, dowegr> tpr:<1w Z''.' tr-~c·1ny"h ZS.Bl: _ ~~ 
pracowmrnw am asa y. ar YJi1 ~ a- _,_. · d · ' · · · k 1 t' D 1 -1· ł 110 • •• • . . , ·, - . r-0now~e3 l'O uny, po w.r;:roczemu wois -;; ory przez ang a straci 1 en ą swą ro-l unzow "~1 .vręczy1 t·:kst tego r;ś\viar1c;:cn'a 

p1echa, odbył dłuzszą serdecznłl r-ozmo -ę 2 radzieckich do Wilna W39' pracował w wi- dzim;, poznał. ·go na ulicy i wydał policji l'Y:ąrlu ra~l..;:it'Ck;C'c·o chm·w· d'rttf:'l\:res Kima-
amba:;adorem. I leńskich teatrach, następ~ie zaś po z.ait;lciu amery kafiskiej; · dy p. lWayrantl. 

I • I 
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·· ·Inc; qtóry tu widzenia 

J;k to już we wczorajszym numerze mo ofiarnie, jak i. inne oaiłM!lly narodu. zwi~kamt i partiam.; w sprawach gospo· dów poniżej 50 pracowników. 
zapowiadaliśmy, wczoraj roZopoczęte zo. Wiemy' dobrze, że b~ Jti~ N.4 111.~e funk- aarczych, ale !tie ko1'zystamy z niej, W dalszym ciągu z niezwykłym zainte­
staly w lokalu Izby ?rzemysłowo-Handlti- cjM<l.!)wać if'eie goąlł&arue hraju. TQ, eG Ż'!dMny wobec tego stabilizacji warun- resowaniem wysłuchali zebrani przemó­
wej w Łodzi przy Alej;:;u;k Ko·ściumi 4-ry jui dziś zlirowa inicjatywa lll"ołHM, to wy- ków pracy, niezaskakiwania inicjatywy wienia 
dwudniowe obrady ogólnopolskiego zjaz- lH11.ał o1'ywalełs-k:i aktyw ~ciaruy, zor. pryW'atn•j zarządzeniami wstecz, uzna.nia WICEPREZESA BOR.NETA, 
du, poświęconego spa.-awom :mił!jaływy pl'Y gwzr.>waisy w Sal2lOra14me. I tym, niewy- prawa włuaeśei juke podstawy działania który mówił na temat: „Popieranie inic}a· 
watnej w przemyile. lniMtionym tlot~d nt~d:!i·!, ol9ywat01.<Jm n- 'ai.cjatywy prywatnej, praworządności ja- tywy prywatnej w przemyśle i ,handlu a 

Zjazd zwołał Minister Przemysłu Wla- słu1Jonym w pracy g~ał'*darezej, tak pod- ko ujednolicettia stanowiska władz na rzeczywistość podatkowa". -
ry Minc:· przy czym na obrady łóci2"kie czas okupacji, jak i t&raz - zjazd dzisiej- wseystkich szczeblach administracji pań- Skar ~ „ na podatki 
przybyli przedstawiciele wszystkich Izb '!.ey winien wyrazić umnil'l. Możliwe, że strwcnvej. U 
Przeuiysłowo - Handlowych oraz nzeszeń w 'ołól inicjatywy "pryw·atne; wy-two1·zyła - AFl9lujemy do ministra Minca. biY - Ustawa o popieraniu inicjatywy pry-
przemysłowych przemysłu prywatnego z się S}tecjalnie ni@korzy!lil'ta alm.ollfora, ale umotliwił inicjatywie prywatnej właści- watnej to nasza wielka. karta wolności, 
terenu całęgo kraju w liczbie ok<;ło 108 tal}, jak nie można sąe&ić Rz~au i amini- wy i reV'fl\y start, żądamy udziału w pra- ma ona zagwarantować, że nowo powstałe 
osób. · stncji według wykryt"fch i ścig~ny:ch fak. cnc.ti Centralnego Urzędu Planowania dla przedsiębiorstwa nie podlegają przejęciu 

Rząd na Zjeździe reprezćntują Ministro- t6w nadufyć1 i fapownietwn, tak satbo l'lie prz~i-stawiefolstw samorządu gospodarcze- przez państwo, gwarantując jednocześnie 
wie l\fin.c i B1>h:rows1d oraz przedstawieie- wolno obarcza~ odpowiedzialności~ inlcja- o, ulg podatkowych, kredytów, przydzia- ich nienaruszalność. 
le- Mi~isterstw Aprowizacji i .,Handlu, Że- ~ prywat-llej za ismonie speku!Jlntbw łów surowców, a specjalnie - uregulowa- Przede wszystkim dekret o podatku 
glugi i Handlu Zagranicznego oraz Leśnii!- i złotl.zici. nia sprawy, budzącej tyle protestu, jaką dochodowym, który ogran!cza zakres ini­
twa. Gospodarzem Zjazdu jeiot Ł6d2ika Iz- Flou tyrą, wydaje się nam, że tempo joot zaopatrzmie pracowników w żywność I cjatywy prywatnej, popierając jednocześ· 
ba Prz~mysfowo - Handlowa· z prezesem przeprowadzanych reform nie odpowiada i odzież. Jeśli jesteśmy jednym z trzech nie wyraźnie przedsiębiorstwa państwowe. 
Bajerem, dyrekterem Lucińskim, mgr. Ra- naszym w;.runkom, zwłaszcza, - wobec zasadniczych sektorów gospodarki narodo- Jeśli się przyjmie p::id. uwagę, że ·powyżej 
chwalskim oraz wiceprezesem Bornetem na braku stabilizacji kol'liunkfury politycznej wej w Polsce, żądamy równego startu i ró. 400 tysięcy złotych dochodu podatek wzra-
czele, · · i o.gólno-gospoel.arczej świ&ta. wności. sta o 10 proc. :ta każde 100 tysięcy, do-

. Po otwarciu zjazdu przez dyr'ektora De- , . . . Po przemówieniu prezesa Hartwiga, chohzimy do wniosku, że dekret ten powa. 
p.artamep.tu Miejscowego Przemysłu Pry- ~esh ch.~d~ 0 zadama oclbudffwy - ~o który przez zebranych nagrodzony został żnie zacieśnia i hamuje tempo rozbudowy 
watnego Ehrenberga, wybrano prezydium. U:Yt im.sami nie po,dohlmy'. a ustawę 0 im· oklaskami, następny z kolei referat wy- vvarsztatów' pracy przemysłowej i handło-
Przewodniczącym' został prezes - łódzkiej cl~ yw_ie pywa.tneJ. T02'll'!memy w t~n spo- głosił przedstawicieł !z.by Krakówskiej wej na terenie inicjatywy prywatnej. Przy 
Izby Przemysłowo - Handlowej Baje.t. SO , ł ze ro ę ;:garuzaC~Jr:! zrzesz.en prze- P-"t>f. .i~·~ r~ ~V: !J ~ft jednym milionie dochodu rocznego trzeba 

Jako pierwszy, ząl:Jrał głos przedstawi- mys u /rY.wa. eg~ pans 0 powie~r:a sa- • ~ • ~„ W ... n oddać 80 proc. państwu - nikt w tych wa-
clel Izby Wan;zawsktej mb:{jrząl 0

':
1 tgospol ~~czemu,tre~e~wu~ądc sako- który mówił na temat „Zagadnień plan-0- runkach nie· bedzie zachęconv do pracv: 

t~ „ H ł „ 1e p an i ser a ~c31, pozos awiaiąc ie n ~.va~_• ·a", T t . : d k • d • ·' 
rf.łl"!!Jli:'l\4! '; :iair• ' r ~~·g i . . .• - ..._ . 'łn b d' w - - u Jest para o s gospo arczy: ml· 11UP-~.;::1 JH't;;ir,,,s.„ 11 •l. ~ nic3atyw1ę prywarneJ pe ą swo o ę roz- ...,. dł ł , · · . · t M" · · d · ł „ · - · woju. . mOWCf! wysze ~ za ozema, ze: g·ospo- ·ms er me, rozunueiąc om·os osc imcJa-

któ.ry omówił,_ ogi>lne zagadnienia gospo- - eiarka planowa jest możliwa równieZ z za; tywy prywatnej w procesach o budowy 
darcze. · Z zadowoleniem stwiudzamy, że uza· chowaniem wolności gospodarczej i iP..i- kraju, chciałby jak najszybciej uruchomić 

- Celem dzisiejszego zjazdu - mówi sadnienie ministra Minca. udnofuie dekre- cjatywy prywatnej. Rozurlliemy, że plano- przemysł i handel, a jednocześnie minister 
prezes. Hartwig - .jest osi~nięcie fakty- tu 0 przejęciu na włamość państwa pod- wość jeat wynikiem nieodwracalnego sys- Skarbu obcina możliwoś~i i odhiera ocho­
czinej ha:rmonu ·nii~:hY eryJtnikami rz~!lp- staw~wy.ch gałę:ci gosł'oduki narndowej- teml\gospodarczego, przy czym jest jasne, tę, ,stąd jas..."le jest, że cele skarbowe kłócą 
wymi a prze&.Stawioł&l~ g'!l&potłarld pry- nie dotycz;y hdcj!łtywy prywatłle:j. Bawi~ że współudział inicjatywy prywatnej w się wyraźnie z duchem ustawy o popiera-· 
watnej, wy,jaŚP..ierue planów i po~ląt!.ów Aie repr@zantuj4lł!ly trust~w 'i kartoti planowaniu państwowym zależy od nie- niu inicjatywy prywatnej. To samo jeśli 
ha zadania ~ gosp@darki oraz skoordyn-o- wielki~. prr:mnydn, m;i.puterii przQ:my- ~krępowanego jej rozwoju. Zadaniem sa- chodzi o podatek komunalny, który znaj~ 
wanie akcji w zakresie roebudowy i:nicja· iłowej i pofon.tatów, powiniujiicych chaos morządu goopodarczego, opartego '° inicja- duje się obecnie na warsztacie. I ten jest. 
tywy prywatej. ~P~~y, k:rJ11Ws i hnr&bede. tyw~ prywatną, jest . polityk!! interw.en- według naszego stanowiska, ożywiony du-

I dlatego mówcy ape1u,ią o szc.:erą wy- Ni<! od rzeczy ro biydzie Wisp·omnieć, Zl' eyjna w kieru.iku spełnienia zad;;.ń tej ini- chem represyjnym. Poza tym mamy do 
tniimę myśli zn:r6wno pned!ltewicicll Rzą- )Jrak jest jlil'szeze atmosfery wsnółpr2cy ze cj!l.tywy. Sytuacja zmieniła się w tej dzie-1' czynienia· z .tendencją ~ilm:go Oijodatkowa. 
efa, jak i pMedstrtwld~li Iz~ oraz zrztlsz~ft strony WM.ymkich organów państwowych dzinie, bowiem do handlu v,,-szedł po woj- nia inicjatywy prywatnej, tak np. Jl/Uejs~de 
p:rzemysłoWyeh pnem.ysłu prywatne:;o. Je- gamo~z~du teTytorialn•io. przQffiy:U:u pań- n~e nov."Y elemellt, inicjatywę prywatną f Rady Narodowe w Lublinie- i' w Warsza­
śli chodz'i a rolę iłli~a.~wy :pl'ywamej ~ stwowegei, partii i zwij\zkfr•,y nwodowych. czeka w'prowadzerue w żyde postulatów wie uchwaliły opo'datkowanie 4 proc. od 
to wprowad1'Qllie j~ w <'lrbitę gosp::idar~i Dochodz~ do nlłS inform1.cje, że m i pw- pastę-pn technicznego, a w związku z ru·. obrntu, w ł'..t0dzi zaś kupcóv1t i przemyslow­
państwowej st&k> $h~ Bi~\łęiłne w naszej d11il! zwi:,1:li l J'RrliP- sprz~cłw!.aj~ się P!:'ZY- J. chem przesiedleńczym ,wsi do miast po-I ców prywatnych o-poda":krrnran&- w wyso­
rzeczywistości gHporbs-ee:@i. , wrócein zakholów JraC4' ic'h wła.ściei~lom, wstają nowe rynki zbytu. Równolegle id- l-o:ki l' pro~. od n.,,h„ ku. Wszystkie te 

- Przeastnwi<:iele hi1icjatywy prywat- :'lawet ·wtedy, gdy'zakł&dy te zmijdują się cjatywa prywatna .przyczyn't__ s!ę może wyu:idki wprowadzaja roz<tGrvezcnie i 
nej <:ałkowłcie re:91.. _i 'ą sytuacię gospo-', w ~ran.kach przy2l'ftanych przez państwo. wkrótce do podniesienia stopy źydo•C\'Pj w zniEchęcenie •. Uc:+erki te trz"'ba j?k najprę-
darc:>:ą Polski, dla ktoce3 walczyli tak sa· Deklarowaliśmy zawsze w11pó)pracę ze kruiu, ze ~lqdu na wiełk ilość z'.l.kła- Da'•"''! c'.ąg na str 3. 

1Nasta~a chwila ciszy. Hi;nrykowi na-, s~~jąc u drzwi, Alic-? wygl~Jała zac.hwy-
.,. • smvała się cała 11,1asa pytan . canco. Za rl1 w'''.' Hrir"yk po raz p.erw-

1 .. ~~ k' d- p~acz1~kg? z;1ieSnkifad fdryzur~?. tOd szy u~łl-vic;zał kpr1awdę.„ 1 I~ 1e y ptje 1ery, " _ą o nie1 en - er.ry .u_. przez ca1v cz:1s r1c:SY'go 
• ·a: gest po<lno'iizenici kieliszka pod świa'.lo? pożyci:i ma!żeń3 1<;e:;n b;!'lW'l ci \\ ieną 

Sąd orzekł.rozwód. On i ona opuści!' nei fajemniczolcią, a· Henryk wi•trzył w Gaston? On jest przecież abstynentem„. . - Z:iw~zc:.? - \z:ipyblł sthtń1ionym 
g·mach sątdu. Jak pn.wdziwy dżentelmen ty711 jakiii ram.ans. Musiała się »umaczyć _ Jesteś <lziś taki milczący Henryku glo·sern. 
odprowa&tł swą•lPyłą żCJ111.ę do l!tł!kitnej z k~żdcgo kmku i każd~ro telefonu, a _.... powiedziala Alicja, Henryk wstał. _Zawsze! 
limuzyny. mimo to Henryk nie wierzył. Póin1e.j za- Wyj_,ł ma-le pudełeczko : wr~czyl Alicji - A Gaston? 

- życzę ci wiele S2częścia w dalszej wsze okazyw~ło si~, że nie miał racji i pierścionek. _ Gaston _;est m:lym chłopcem. ale 
drocfze życia, AlicjD - powiedział męż- ni&SłtH!zryie s'kizywdził Alicję. Na prze_ _ Och, jakiś ty dobry! Oddawna wszyscy wiedz.1, że , jest beznadziejnie 
czyzna. - Daj też od cz~su do C2Jasu rm;iny kupował drogie ·prezenty, ale prng-nę!2m mieć ten p'eiścione'k. zakochany w pe1.vr1ej aktorce. 
iakiś znak żyeia o sobie„. · . cóż: po pewnym czasie. wszystko zaczy- I Alicja ~arzuciwsz.y recę ra szvię _ A lic.i· o. p· O\.riedz mi .ieszcze dla cze. 

- Oczywiście Henryku. Mam na .,.·et nało się od noczątku. • H k ł h ,., enry a, wyc
1
1sne a ~a iego .. w.argac, m~- go zawsze byłaś· taka ta'.cmilicza.? Dla-nadrieję, że b~diziemy się spotykać c.;,ę_ Wielka awantura wybuchła z przy- ł w t 1 l -

sto. Jeśli chcesz odra:at ·ustalimy termin czyny Ga:;tąna. Henryk twierdził, że Ali- c,ny po·~a ~~e,c . . !'J S~fT!e;1 niema. ~ 1w 1 czego nie odpowiadałaś mi na pytania? 
najbJiż.szego spotkal'lia. Może w pi~lek? cja była na wyścigach w An~il w towa,_ li rozesmia,a się, i!dyz ieJ pomadka do - Dlatego, I-Ienrck.u, że kobieta, któ-

- W .piąt~k będę„ zajęty. Id~ do te- rzystwie Gastona, -a, nie przyjaciółki, jak u~t po:.:;ostawjła na twarzy Henryka czer- ra otacza się tajemniczością, budzi cie­
at.ru z_ Magdaleną, to je&t chcia:E:m po- mówiła. Henryk był tak pęwien sw~o, wony sla:'. , . . . kawość mężczyzny .... To nie jest nigdy 
wiedzieć z panią Lu~tt, ~le moż ~ w se- # nie chc;ał nawet słuchać fadnych tłu- - Alicjo, czy mo~łabys mi powazme obojętne żadnej kobiecie. Kobieta u:bra_ 
botę? Glatuń. Dopiero przypadkowo kh lekarz odpowiedzieć na jedno pytanie? Nie gro- na podoba się Żnacznie lepiei, aniżeli na-

- W sobotę wyjeżdżam na weekend domowy O?Owiedział, że krytycznei·o zi ci to iprzecież żadnym~ ko·1se'.~\l.rer:cia- p-a. To było jedyną przyczyn~ mej tajem­
z Gasto':lem, te, jest z panem Bautel. 8ia G•stoR leżał z wyrnką gor~c*ą w mi, a chciałbym, żebyś była szczera. Po_ niczośd. Pozatem wii::dz, że kochałam 
Chyba w poniedziałek. ifomu. Wówczas Henryk kupP AHcji błę- Wie.dz. mi, czy w czasie naszego pożycia cię zawsze. I zawsze byłam ci wierną. 

- Dobrze, nieci: będzie .'Jł ponie- ki~ą limuzynę, tę samą, którą odjecha~a m~łżeil.sl~ieiro zdra_d~iłaś. 1.nnie?:··. Po- N\y, kobiety mamy swój instynkt i nie 
d,ziałe'k. Ale gdzie, Alicjo? .. dziś z przw sądu, Po·r~zwodzie He.myk wiedz mi„Zap~wn!am cię, .7:e !rnzda pra- ufamy pozorom, podczis gdy wy, męż-

-Naturalnie u ciebie. A nie zapomn;J podeuał 5ię z panią tutin, ale bardzo '~da będz;1 ~ 1111 . ml'lsza, ~nizch. ~a ciąg~a czy·lni, zwrac::-~· uw~""P. tylko na pozo­
przygotowa.ć troch'ę słodkich likierów. ~t-0 myślał 0 swej byłej i:oo'ie i z nie- mepewnosc .. I. n:e będę cię mn 1e1 cbętme ry. Inne uezesanie, zwyczaj . picia Hkie­

.....:. Ale.ż Ali:cjo, tyś przecież nigtły Mie. eie-rpliwoł'dą, ocukiwał j~ prziybycia· V:i~yvvał, arn:;;,eh ,d~ty.chczas„. , Heni„·k rów, inny kolor lakieru do paznokd, bu-
pijała likierów, od kiedy ta z".'lj.u~? ~okój prnybrany ~fł kwiab.'1')1.i, a na cięzko odc~ychał. · dz,: waszą podejrzliwosć. We ''lszystkim 

_ Jak na eksmałżoaka, Je&t\\ls zbyt stoltku stała c.ifa blatena IJrolorowych bu- Alicja wy,pił~, duszkiem kielisze'k li- wietrzycie podst~p,„ A teraz i:e;rnaj, 
ciekawy. A więc pam·ięiaj, słol.łilcie lik1e- tsl~k. Henryk krnpH nawet piNście!1 kieru. . Henryku„, 
ry i żadnyc:h. pytań. - Pe,uym bł~ma szma.rat'dowy, ten sam, który kiedyś - Dobrze, odpowiem ci na f'o pyta_ Drzwi zatrzasnęły się. Henryk wy-
Jimuzyi:n odjechała. zwr.6cił uwe:gę Alicji. nie, aie pod warunkiem, że natychmi::is1 biegł na schody. 

Alicja i Henryk od szeregu miesięcy Ali~ja oc~y,viście spóźniła. się. Wy- P~ odpo\viedzi ·pozwolisz mi opuścić to 1- Aącjo -wołał -- AlicjoL., 
miesz'!rnli oddzielnie i przez cały czas, gląl(łała uroczo w czarnej więczorowej m1eszkan1e. ·• Alicja wsiadła do błękitnej limuzyny 

_ po·m_edv.;ący spt«twę rożwodową, nie sulmi mocno wydekoltowanej. Henryk zbladł. i o~jechała, a zdumieni przechodnie obej_ 
wi>}~·-.rali si~. Adwokaci obu stron orzek- - Przyszłaś w Wieczorowej sukni?-~ - Wiem o tym ITcar_v:..u. że l<•Jdias!- rzel·i się za ;'iię-kną kobietą, która siedząc 
li · e tak będzie lepiej. Wina była oczyc. zapytał Henryk. Czy ·masz ;-:a;:!;ar mnie j..:sz~ze viciąż. KolJ:etv cz~ijfl· ;;'kie ptz' kiero vnicy <'"'.~. miflła tai:cmnlczy 
'" :- ·:e po stroni.; Henryka. -- Miał nie- wyjść jeszcze dokądś? l rzeczy. Twoja :i:azdrcść jesi jednak Sire:- u'rn' ':1~ na twarzy. Uśmiech, o którym 
znc1śne u;:pcsob,ienie. Był zazdrosny ·i po- · Alicja uśmiechnęła się: 1 ~zna. Podaj mi płaszcz! ni; :y n;c wiadomo, co oznacza. ' 
dej "Zliwv· Alir.:ja lubiła otae2ać się pei\V" ' - Mniej pytań, He:nrykix I W ci.emriym f!łaszczu z bladć! twarzą - \ M 
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drtbrze uzbro~one bnnd~ł 
wa się nar"'d i·nimnkow~~'. Kilku mili· 
cjantów cicho i sprawnie zawbdnęro 
wskazanym budynJ·.:ieni i czte~y nfohics 
kie ptaszki znalazl:y się w pvh·z3sku, 
nic zdąiy\V!'!ZY nawet wyd·1r;:,un.'. broni. 

W obydwu wypadkc.ch docf.odzenie 
w toku. 

Po egzekuao:i'I śwhd2k· widział, jak o­
skarżony ·wyszedł z kuchnj_..z pap'crriscm 
w· tists-::h. Oskarżony porzqtował świnclka 
tytoniem. .-

Poz.ostali świcidkow!e stw'erdzili, że 
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bfoqej hali sportowej w P~ku Pon!a· sportowa. Retlakcja naszego pisma otrzymała 
list, który poniżej cytujemy: towskiego. · Tego może dokonać tylko „Film, Pol 

„Na fym miejscu wy1·ażruny .,EX 
pressowi · Ihtstrowanemu" garące podzię 
kowanic za wsz~zęde akcji mającej na 
celu odbudowanie przez przeds:l.~biorst 
wo „Fi!m Polski" - zabranej i ptze:rog 
~··:11:r.:~_.;v~'.,.n (jjjP".!19WtiMEtl'i .~ 

Ze swej strony pragnielll1y dodać, żę ski'' i Sa1J1orząd ;Lódzki. Ten sam „Filn1 

umowa między ·zarządem Miejskim, a Polslti", lcl:óry obecnie powołuje do zjr_ 

„Filmem Polskim", vstalająca kwotę cia sekcje sportowe, w 'braku hali od-
17 milionów złotych jako _odszkodowa- c2Y111je sam krzywdę. 

nie za samowolną przebudowę hall spor Zwracam się do Reda:k:cji "! próśbą o 

towej jest transakcją krzywdzącą sport ogłoszenie ankiety na temat: Czy od­

nie' tylko naszego miasta, ale. ogólno poi· szkodowanie za zniszczoną halę sporto­

ski, ponieważ ustala jeJlynie odszkodo. wą przeznaczone ma być no odbudowę 
TEATR W.P. dz·i.ś o qodz. 19 AKADEMIA • • }n b d k S 1 ". b d . 

j.utro i w e.obotę 0 god.::. 18.45 WESELE FI: wanie materia e za u yne . teatru „ ea a _ czy na u ow~ nowe] 

GARA Bea•1miall'cha•l·s z ,ud:::ideun !lomrunów- A kto wynagrodzi szkodę mati:irial- hali sportowej? · -

ny i Dam!"'.c-kie'J'C) w ro:ach Zu.za."'lny i Figa- · ną klubom łódz'kim i związkom sporto- Jak nam wiadomo, Łódzki Okręgo· 

ra. W nie.rJ.zi·elę o godz. 14.30 WESELE'FIGA- wym, które pozbawione hali skazane są wy Związek Piłki Nożnej, jako pierw.:. 
llA, o 'gcxiz. 19 ELEKTJJ.A Gircmdo;uX pien'I- I h 
.s.z.a i::-ztu'l_:a SCENY POETYCZJEJ Tearćru ' w~„ na urządzanie imprez w sa a~ mogą- szy interweniowflł u władz miejs?.ich w 
ska Pol·:::\q,ego, które•i prel'(hie.ra ::;-taił.a się wy. cych pomieścić jedynie znikomą łiezbę sprawie hal? - niestety łi>ez rezultatu. 

d~rrzeru:•em ail"tjnsty.cw.nym żyda kw!tuiralniego widzów? Tym razem jednak jesteśmy głębtJko 

zue tylko Łodzi, a;Je c:.:-leij Pcł·sik1 • Czyż to nie wpływa hamująco na przekonani, że prezydent miasta ob. Mi. 

TEATR PoyrGZ"J:!E'IY TUR codzieonnie e rozwój wyr•'1owania fizycz:nege naszej jal, jako przewodniczący Miejskiego 

g-0•d;z. l9.1S śW)ERSZCZ ZA KOMlNEM Sz.tu- młodzieży? Dlatego rana zadana sporta Komitetu Wychowania Fizycznego, u-
ka Didk1ens-a, · · 

._ . 'wi łódzkiemu przez „Film Polski'~, za czyni wszys~ko, by wynagrodzić krzyw 

KAb~E .NY TEATR DQMTJ ZOŁNlERZA aprobatą Srunor.ządu łódzkiego, tak dłu dę WY}'Ządzoną sportowi 'l_)O}skiemu.'' 1' 

K1lkudmowa przen:ra . w .spektaklach, spowo- go się nie zabliźni dopóki w Łodzi nie- Zy' !!munt Kaźmierczak i , 
dowana została przem'.:$1emem do nowo prze-· . • . ' • ~·· 

budowimej sali, przystosowanej ·do trotr\?eb zosłante oddana do uzytku nowa hala Zbigniew Kobyliński 

teatru. Prace techniczne dobiegają końca. Jedno- 1mmm111111111111m111111111tt11i111n111m1tm1111m111111111111uu11111111111111nn111mH1111n111111n1111111111111111111111111m11m1111111111111111111m111m1111111tt111mun1111111111111mmu111111111111111111!,llllll 

cześnie odbywają si~ ostatnie pr6by szh\ł§ ,.Ich, , · d I h t 
czworo" Oabryeli Zapolskiej, w któcej udział 8 k D · O o 
bi_or1: Mira f!imińsb, JJanina Macherska, Hanna -o 6 ~ z , li a n I ft !ł fi po n . . ~ 
B1eb~'.rn, Mari<?. Kaniewska, Jan Kochan:owłez, ·9 ~ ~ · . U E &; . . ·U , § . lt-f . U 

' Ludwik Tat:rrs.ki, Zdzisław ReH,<.. Sztukę rc±y-
' seruje Ermn lixer. Niierownictwp arstycznc: . ~U~, Z..wz~.id. r4J~iskl • .....;. 'M~U;;:QftHt ~, 
Michał M'ełina. Kier. lite;i:. P<tweł 'Hertz.. D'ck!o- łl'~ ~.dl &ilB u.., 

racje: Atelier „T;ójl·ąt". Premioca d_nia 29 bm. Włftf{.dń! i. ftl-t1 $f'~fftf'! 

Pouq,~k. M~:.yld J·.zzowej, piosenki. i. ~umoru. łhdizkie Zo10, ilct«e!glo P.:·dlruym z głów· o~a1s1u pa1zy1g:oitiar'V{.aini·~ mu w Łio1d~i 0<dp~§.d 

W uieclz•eli;, cln1.:- 211: bm. o godz1me 12.l~ lt1yioh. izedań j.eis;t h0:dJctWrl!ai ziwiie!!'iz·ąt Oifall'JYm„„ megio bti.tl'}"lillkiu. iDyirr~Cjla d.~łocl;y Site·l"~, a.'Óy 

w T eatrzc 1Domu żołnierza przy ulicy Daszvń- fo w dlrodz1e wyim1arny VJIS!P'al!!!i1ail'y' obaJZ w~e•l- }'J!Cl!lr:oi;elbny bwdy;n,ek •vi~nUei.~ć j,aJk najp•rędzej. 

sk!r.r::o ·3·1 na_ o::ó~ne ż.~d<'me ul.ubieńcy Łodzi_:. błądzicy. W tren iS!P1osób -.,V1S1z;y•~itkii;e. ,zwierzę- ·p~z.ed kiir1~o;ma dniJarmii wy;j1ei01B.atł do Pl~r~a­

M.ieczy~ław KI.ecki na czele orkiestry 1azzowe1, 1a lklo·:p.yifme llllals~ ZOO !P'0011ic11clia.3a r>ary. 1111'1l :llJOWO'm?a1n.owany 0JPie!k<Uiń-di01z·o1roa hliPo-

zmnfa. humorvstka H~nn:a' Bielicka i Julian Jaik >Sdę diowiiaie!lwje.."ll.y z woz1eswi wioisną p01bama, k:tó-r:y po1z•o1sibamń'e w Pio•zinian.iu przy 

Sztatk-r piosenkarz radiowy. · p·riz.yhędz:i•e do na'S'zrego O!'.frroctu Zo1o·logic2• i:1wtod!rn purpilu do wio<si1w. ZOO -:91rzy9.ortowu. 

COLO~SEIWi _ ł;:opemika 1G n.egio s"'.lm~oa Mpop•o•tarwa. OJbir:zymie to zme !ąic się. ~o p!'zy,jęeI1a 111101W1ego 'Olkia'Zu r-<>1Z1PO· 

oc d:iś do 28-e-0 lute:go zmieniony tepertuar rz.e.: ki~oref!O .w'.l'gia di~·c:hiod:zi c1o 3.~00 kg. czą-1'~ iur:.: _budowę baGeDJU tr?misp.01,rłt~wego. 

i międ;ynarodowe atrakcie. · . "Zna1t;1ru'1e e11ę. JUZ w lk!ra\)u! Br~k spec1alniego PrZy11aizd ~porpo•t:lll'.11·~ do ?Jc1&til. 21ostern1e p·o-
~ · . pma11esiz:c:z:e!Il!1·a mnv.s:~ Dy1r.elk:cg;ę Ognc-d.u efo dall'l.y do WJ.ardicrm·oscu. 

i· ~~'Jrnt,>l!{~ urmde;s:Z1C'Z•e1Il~ia hiJpopo:tarma w PO'z:ll!a(llriu do· . ...-o--,--

. !i)ro; • R,,. ~r:i .... r P ra: ~„ i':• " · · 

--~ ....... .......,. ,,_,,_,,..,„.,..,,,,.-„,.-- . K ~ N A . I ' 

COLOS§Ef.Jflf 
Kopernikil 16. - Tel. 174-75 

Od dziś do 28-go· lutego br. 

ZMIENIONY REPERTUAR 

Szciery humor! Zachwyt I Emocja! 

Codziennie 19.15, w niedzielę 16.15, 19.15 

1-go marca PREMIERA zupełni I! 

NOWEGO PROGRAMU. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

„& c h czw o Ir' o u 
Gabryeli Z~polskiel 

~ 

Premiera 23 lutego. 
li*• 

' 

Ogłoszenia drobne 
~"f!lf'!lłl~~~ 

, Dr„ med. E. Mnrnncz 
Lekarz - dentvsta ze Lwowa. Sl)ecjallsta w le. 

czeniu chorób dziąseł ł 
waddia 17. 

iamv ustne!, ul. Za. 

-
Dr S. żURA .... ~OWSKI, (z Warszawy), speef11-
lista chorób stmych, wenerycznych -1 moa:o-
płciowych, ob Ie prz.yimuie - Piotrkowska 3'5 
godz. 12-1 i 3-6. 

L.... 

'NAGRODA .1.000 zł.: 18. Il. zaginął o. godzi-
nie 21~ 22-ej z- podwórza przy ul.· Jaracza 23,. 
pies ratlerek, · czarny, spód i łapy bronzowe. 
Odprowadzić! ul. Jaracza Nr 23, m: 35. ' . 

RADIOODBIORNIKI - naprawia, '5prawcha. 
stroi' szybko, tanio, fachowo. Specjalność prze-
róbka odbiorhików z. pra.du stałego na zmienny. 
Precisious-Radfo", Siel).kiewicza 2. 

--------------· 
MASZYNY DO PISANIA, lic~enia, szycia, 
kupno-:- spr2eaai - naprawa. Południowa 1. 

ZGl'IBIONO ksiąiec:z:kę wojskową, 467408, wy. 
daną p~ez D. O. W. - Łćdź, zaświadcżenie 'WY· 
dmte 'Prz.ez. wo-jskmvą prokuraturę P. K. P. -
D. O. K. P. Łódź, :;eiwolenie na broń :n.a na-
zwisko ~alawski Zbigniew. 

SKRADZIONO papiery: zezwolenie na stoisko 
u·a rynku Nr 123t, kartę rejestracyjną, dowód 
osQbisty, wydany ,przei władze Bezpieczeństwa 
n3i na;wisko fagółkiewkz Stanisła~. oraz me-
tryk'ę urodzenia J agółkiewicz· Zuzanna, Kiliti. 
ski.ego 4(25. 

MI.ODA panienka poszuk1;1je pokoju przy ro-
dzinie. Wiadomość w Redakcii. 

PRACOWNfA konfekcji bieliźnianej. Naruło-

w~ 2-'S{ll. 

UNlEW AżNIAM. skradzione.: palcówkę, św1a-

„Polonia" (ul. Piotrkowska 167) „Tęcza" (ul. Film o przyszłych wirtuozach ,.Młodociani mu 

Pio,trkowska ·108) ,__ .,Znachor''. - · „Wisła„ zycy". „Robotnik" ul. Kilif!Jlklego 178) ,,IIalka" 

(ul. Przejazd 1) „Atllrfa." (ul. Marsz. StaHna ,Re-lwrd" - „Wesoty pn,11;ra:n" - ,l\'lllZa" 

. dectwo szkolne na naz~isko Sobczak Maria, 
Si·enkiewicza 32. ( · ł 2) - ,,Honolulu'' ,,Bailyk" (u:l. Narut(.}- fRuda Pa.bia.ni:cka} „Przez łzy do. szczęścia" 

wicz.a 20) ",,Gdynia" .(uL Przęjaz.d 2)· „Swiat się „Zac:hąla" - Majd~eik, Oświęcim „Od Wi­

śmi!!j.e". „Styfowy" (ul. Kilińskiegp nr 123-'j słwj do Odry" „Bajka" {Er~nciszkańsk.a 31) 

Złudzenie życia, ,;i.vł.óknmrz" (Zawadzk'3j „Ona broni Ojczyzny" .,Wolność" (ul. Na-

115) "Hel'.' !n!. Leg.ionów 21~) - .• 11Dni szczęścia". pió'rkowski~o 16) -- „Rom~". (ul. Rzgowska 

SKRADZIONO kartę rejestracyjną.R. K. U. oraz. 
inne dowody na nazwisl)o Nowosielski Bogdan. 
All. K~ściuski 5/7. 

ZGUBIONO dokumenty: 'kartę węglową, pał-
cówkę na nazwisko Stanisława Dudka. Karl~ 

J!ł vPrzedwiosme„ (al. Zero1o1skie'go 74-76) - Nr. '84) „Prrez fzy do szc7'.ęśc1a. 

~ .,Tatry" (ul. Sienkicwicża 40)- „Potęg~ życia" :--o----·- • 
ł'\Yęglową na nazwisko Aleksandra Wajnstauh. 
Frosz.e o 7.wrot Sródmie'ska 12, IV iętro, m. 19. p 

...,..,...,.. NfU:S:: ... !_9A 
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serca, zapr.aszam do siebie na większy i· ta wie, że mu się spodobała: nie byłby 

kieliszek monopolowej. j się przecież umawiał z nią na dziś wie-

I oparta o ramię nowego znajo:ncgo, I czorem. . . -

z dumnie podniesioną głową, wyszła z Uprzytamnia sobie, że nie jest teraz. 

kamienicy. taka bardzo saml:t - i to dodaje je~ od-

. Na ulicy raz jeszcze uprzytomniła I wagi. 
sobie ogrom zniewagi, jaki ją 'spotkał, · Acoo to, miałam może cze'!tać 

vvięc też, stanąwszy pod oknami miesz- na pana? - . mówi tak zuchwale, że w 
kania Szttlca, pow1;órzyła głosem jeszcze ma,rtwych oczach Szulca błysło coś jak 
przeraźliwszym; zdziwienie. · 

- łJo~:r. w . nerkę szarpany, gran- - Milcz ty szczenie pysk;atel-splu 

dziarz, bału.cki ka~'ciarz zatracony!!! nął i poszedł j;łałej. 

T .::raz skolei 1przecholovv ttła Mańlia1• fel1skieg;o aomu. Wstyd O.la pubUk{ a Ażeby ci się po, śmierci nogi w trumnie Na Martę nawet nie spojrzał. Zato 

~r1.j'JOl1l'1ienie o Marcie · doH:nc.;ło. qbJ't zgoirszenie dla ni0mowląt --...'. oświadczy} pokrzywiły, kiedyś moich hie u:niał, godzinę później kazał zanieś(! na· sel­

boleśnie Szulca. Jersrt: .z.upełme wypr.(')lwa„ , uroczyście mie.szkający na <lole szew..c. hyclu, uszano-w,e.~!!. . , rektor, .przy który:n pracowała, kosz re 

<lzony z równowa?-i· - Takiego ~a piilr.ze i na .powietrze - Amen, - odparł ~owa±nie pan 13z1iek wvrbrakowanego 'nieqoprzędu do 

- M.ikz, wycicruch•t jeden, jamniku śiwiże! - <l<0<lał jergo cze1;:td:nik. A ż.e ,był I Rzeszutka- ą t~raz chodzmy, bo wódka przeróbki. 

krzywo1Jof!i t Strzę,p solbie ozór o kant miękki wobec płci Plę'kn~j i .cośkolwjek stygnie. · Niedoprzęd był tak lichy, że właś-

" 'ai:airni uiliq\1ej, ...clle wara ci 01d Marrty! dnia tego ~ypił z 01kazji Zfolo11ych śwą- Tak, tak, dzień prz~dwczorajszy nie ciwie należafo go .raz jeszcze posłać do 

Won't mI z chałi.;py, bo Ci bu.te:llvą tw'ój tek, nie mógł odmówić swej pomocy był dl!~ majstra Szulca zbyt miły. Więc szarparni. Nawet pokorna Waleria Ło­

ryży łeb rozwal'ę. '3ząnpiącej się właśnie z.e swoią suknią też od samego już rana usiłował popra_ pakowa (która prac.owała znowu w 

Tu. c'zynem pOipierając słowa, ch;wy- ikoitliecie. · ·' · wie sobie humor niezgorszym łykiem dziennej zmianie raz z Martą) zbunto·, 

cił ~,' r .estujacą przed'\ :1\o ' rękoczy;no<m' _ Łaskawa pani pozwoli, że jej pcv- c~ystej m_onopo~owej. .Je~na:kże kura- wała sie. · ' 

Man:<ę za. włosy 1 ·wyt:zuc1ł na. schody. mogę pozapinać guziki. Co za głupia mo CJa p~wyzsza n,i~ d_ała pąząd~nych re- Idąc" wślad za posuwającym się na-

- A i sulmię. weź s-01&re też, 1 buciki da z tymi zapinanymi od tyłu suknia:-ni. zultatow: nastroJ me poprawił mu się przód. i wtył wózkiem, związywała u-

tak~e ! - ·1·0!2jno wyirzucal ;przez dfl:zwi OśmiieJę się przedstawić pani: Rzeszut- wce.le: stawicznie rwą~e się nici, i klęła głośno 

poc;z1.z. :: i.1e czę~;ci garderoby. ko jestem, rodak ze Strykowa. Zły; wściekły, 1 cuchnący wódką, na taką robotę. . 

- :r~ '.;: :;ię ?bclwdzisz/z damami„ by- Mańka spop.-..zała "wdzięcznie 11~ swe- włóczy si~ teraz po hali fabrycznej, szu- Jak posępny cień stanął opodal maj-· 

diaku .Jeden, w1~p.r:zu lf>'li11ga1wy! -- P?m- go nowego protektora, kając dziury w całym. ster Szulc. W martwych jego oczach 

stow<.rn wcaskl:wie towarzyszka med::i„ J k t .1 tka' . k' nś Najpierw l,l.cze_pil się staref Ma~eu· czaiła się ukfyta złość i szyderstwo. 

wnef !irbacii doipr~waidzając na s1cł110ictatch , -~ ~ „0 :U~ nspo' ~się ~ :~~z szowej, ż~ niby źle zamiotła. Potem za. - ~ .cóż to .się .dziś tak guzdracie? 

·Jo corzaJd'·u swop toa·JC'fę. · t grzec„~e ,wd/C owa. Y1:1· ho n. aJ~~r. a trzymał się koło Wikty. - rzucił wreszcie me patrzac na Marte. 

f,?'. k. l · ł · . d. p 'rzec-z m1ec o czynienia z c. amanu A ty d" ·kul · d ł' C · · ł ś · ·• · p.o . 
nirzy ~ zaa nt.n101wa są··, a ow. o- · · . · „ •.• ,; ~ . g_ zie "Smar o Je na, w o-

1 
_ zy me wyspa y cie się moze 

'nlv:ieiraly s1'ę drzwi od wszy.::t'.dch m·esz- . - z. ch~ma~l, ł~buza~J, swi.nmcha czysz się przez cały dzień, że nigdy cię świątecznej zabawie? · 

'cat1 i wy'rza1y z nich Zftde'ka11-vione tiV.ra-l 1m~ '.~)~mewieraJący~m ho~1or kobiety_, - , i nie 111.a w <:lom,u? - wark:i~ł zajac!l:le. I _ Niech_pan z nas nie kpi _ wy-

rze. zaw":łała potem ołbrzym1m głosem, ido W1.ttu poznała wczoraJ na wycieczce. buchnęła Łopakovya, __ Dlaczego dał 

- Ach, to ten gruby Szulc zaiwania ry az wstrz-ąsnął schodową kJatką. ;niłego konduktora tramwajowego. nam pan jak n8. złóść tą zupełnie \Vy-

z.nowtt trnwa~y z kolbietaimiL„ Sodomę 1 - A pan;:i, panie R:eszutko, żeś olrn- Chło.pak miał ładne czarne wąsi'ki i śli- brakowaną partię? 

Gomorę wyczynia z pmządnego olbyiwa- zał mj w niedoli tyle chrześcijańskiego·,, cznie śpiewał cygail"skie romanse. Wik- (D.c.n.) 

' ------· ........... ~ ,. ~ ... ~~--·it~~--~------·--------------------------...... ________ .;,_ _______ .,.__ 
CENY lHJtO, Zeł~ Drobne:' za wyraz petitowY paza tekstem - 5 zl fnne og!rJSzenia: za milimetr - szphltę l}Oza •ekstern - 1 zł. 14, w telrśoie - zł. 21. - W .numerach niedziel-

/ nych I świąteoonycb - 50 procent dr&.t'ej. · 

\\ \, J , , ,, Łodzi. Kolegium Redakcyjne! Red.I A,dw--fód~. Piot~kowska 10~a. Tel, U~-60 f ~29-13iik; s;~ „c~~;::~~" 2\~~-.~---: ; G6929 
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